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Pierwsze dwa artykuły praw kardynalnych orze
kają stosunek państwa do wyznań obrząd
ków i towarzystw religijnych. Ich treść na

stępująca :
« § .  1. Zupełna wolność sumienia,  równie 

j ak  prawo obchod/enia  obrządków' religijnych 
w domu każdemu jest  zabezpieczone. Używanie 
p r a w  cywilnych i politycznych niezawislem jest  
od wyznania religijnego, jednakowoż obowiąz
ki obywatelskie przez wyznanie religjne żadne
go uszczerbku cierpieć nie m o g ą . »

« §  2. Każdy prawnie uznany kościół i to
warzystwo religijne ma prawo wspólnego i pi
wnego obehodzenia swego obrządku ; każde ma 
samodzielny zarząd i adminislraeyą w swych 
sprawach , pozostaje w posiadaniu i w używa
niu zakładów', instytutów i funduszów na o b 
rządki,  wychowanie i dobroczynne cele prze
znaczonych; podlega atoli, jak  każde lowa- 
rzystwo,  ogolnytn ustawom państwa.#

Wyobrażenia o Bogu, o Jego własnościach,  
i stosunku do świata i ludzi, wyobraienia re
ligijne i płynące z nieb uczucia czci, wdz ię
czności, zaufania, miłości ku Niemu, uczucia 
rehg[jne s? jako takie najw łaściw szą własnością 
każdego, dziedziną ducha i serca niepodlegają- 
eą żadnej ziemskiej kontroli  , żadnej ludzkiej 
władzy,  żadnemu trybunałowi  na świecie.  Sąd
0 nich Bogu jedynie należy, f r ia r a  j es t  rze
czą c z y s t o - p o d m i o t o w ą ,  w ewnęt rzną ,  indywi
dualną,  jes t,  że tak p o w i e m ,  częścią ducha 
ludzkiego.

Ale uczucia i wyobrażenia wyrywają się z głę
bi serca,  wychodzą na j iw m ą ,  oblekają formy
1 kształ ty,  przybierają zwierzchnie oznaki;  wiara 
wyraża się w symbolach i ceremoniach,  prze

chodzi w obi zadęli.
Pos tać ,  w której  lud/ie na zewnątrz mani

festują wewnętrzne usposobienia religijne , jest  
laką samą , jaką w pojaw ach ducha ludzkiego 
w innych spostrzegamy kierunka ch ;  jednomyś l
ność w zdaniach i celach prowadzi do słowa 
riyszenia. Ludzie wspólnych w y o b r a ż e ń  teli- 
gijnych, wspólnego wyznania i obrządku tw orzą 
towarzystwo religijne. Tak powstają różne se- 
ktv,  obrządk i ,  religie.

Państwo, rzeczpospolita f d e r S t i a t ,  la co-

munaute) jes t formą najogólniejszą spoleezeń- 
skiego życia narodów , formą , w której się 
wszechstronnie rozwija idea ludzkości i urze
czywistnia moralne pojęcie wolności. Do osią
gnięcia tego c e l u ,  państwo dzierży władzę 
i używa przymusu.  Przedmiotem przymusu ze 
s trony władzy atoli być mogą jedynie działa
nia ducha ludzkiego,  pojawiające się na ze
w n ą tr z ,  a z pomiędzy nich tylko t e ,  które 
stosunki prawne ezyli-lo obywateli  między so
bą ,  czyli też pojedyńc/ych do całości państwa 
za sobą p r o w a d ą .  Tam z .ś  przymus lub ja
kiekolwiek ogrmiczenie wolności osobistej miej
sca mieć nie może ani powinno, gdzie postę
powanie obywateli nie uczyniło uszczerbku 
w' prawach drugich lub nie zagraża całości.  
Takie działania obywateli  n i e  wchodzą w  za
k r e s  w ł a d z y ,  są dl a n i e j  o b o j ę t n e ,  ż a d n e .

Ograniczanie w takich czynnościach hylo-ly  
nadużyciem, niewolą.

Nie len organizm społeczny bowiem zasłu
guje na nazwę wolnego,  co na formach wol
nych,  na reprezentacj i  ludu polega — tyrania 
większości jest równie uciążliwą, a czasem nie
znośniejszą jak despotyzm pojedyńczego władz- 
c v . __ lecz ten skład społeczny je s t  s t m e m  
wolności,  który wszelkim pierwiastkom i po
t ę g o m  żywotnym,  wszelkim pojawom ducha 
ludzkiego,  poczętym w jego łonie,  sw obodne
go rozwoju dozwala ,  co zarówno szanuje wol
ność w szczuplej sferze indyw iduów, jak  w kole 
familii, w życiu gmin, towarzystw, korporacyj,  
narodow o ś c i , — wolność w mierze rów nego 
uprawnienia dla wszystkich, w granicach ustaw 
wszystkich zarówno strzegących, równie daleki 
od dowolności i swawoli j ;,k od zbytecznego,
policyjnego opiekuństwa.

Z lego czysto-teoretycznego i abst rakcyjne
go stanowiska zapatrując się na stosunek,  jaki 
zachodzi między władzą państwa a rozlicznemi 
wyznaniami i obrządkami  bytującemi w orga
nizmie jego, pros lem następstwem do tej przy
chodzimy zasadv, że społeczeństwo co do re- 
ligii swych członków biernie, obojętnie zacho
wać się winno i żadnego na nich z tego po
wodu przymusu wywierać nie smie ; natenczas 
tylko czynnie z ograniczeniem a nawet  z całą 
surowością kar  wystąpić mu należy,  jeżeli 
obrządki lub zasady jakiego wyznania ezyli-lo 
ogólnym prawom moralności ,  czy 1 i-to sze e- 
gólnym pojedynczych obywateli w prost są prze
ciwne, albo samemu bytowi społeczeństw a za
grażają.

Oprócz tych wypadków władza państwa nie 
ma prawa wtrącania się ani do wyznań , ani 
do obrządków , ani do wewnętrznej  organiza- 
cyi towarzystw religijnych , ograniczania ich 
ud/.ielności w zarządzie swemi sprawami ani 
narzucania im obcego z ich duchem ,  istotą 
i warunkami  bytu niezgodnego organizmu ; ró 
wnie jak  nie ma prawa udzielania przywilejów 
jakiemuś obrządkowi ze szkodą drug ich ,  lub 
przymuszania obywateli  do obchodzenia obrząd
ków tego lub owego wyznania i do  ponosze
nia kosztów onychże,  ani też odmówienia praw 
cywilnych lub politycznych wyznawcom lej lubJ * r  w w

o *n ej wiary.
Wolność  wiary i obrządku w całej rozcią

głości powyższych zasad istnieje we w szystkich 
państwach wchodzących w skład z jednoczo
nych Stanów północnej Ameryki ,  istnieje jw Bel-

nadana dla Prus ustawa 5go Grudnia  z. r.
i zaprojektowaną jes t dla ca łych Niemiec w pra
wach zasadniczych , uradzonych w Frank

furcie.
W y n  ki badań teore tycznych,  równie jak 

prz \k ła dy  państw innych nic mogą być wszak
że dla prawodaw ców bezw arunkową skazów ką. 
Mając do organizowania pewny, dany p r z e d 
miot,  n o ód  jed en  lub w ięcej, z ca łym zabyt
kiem wiekowych , t radycyjnych wł .ściwości*, 
svmpalvj lub anty palyj, w a d i  przesądów scho
dzących z pokolenia w pokolenie ; prawodawca 
każdego państwa tyle tylko z teoryi i obcych 
us taw°na swoje pole przenieść i na niem za
krzewić m o że ,  ile naród dla którego prawa 
daje,  według najżywotniejszych swych e lemen
tów i wyobrażeń pr/yjąć i znieść potrafi.  Co 
za ten obręb wychodzi ,  albo żadnego nie przy
niesie owocu,  albo s/.kodliwem a nawet  nie- 
bezpiecznem się staje. Ta prawda w całej 
obszerności dziejami wieków stwierdzona,  naj- 
wybilniej w kwestyach religijnych się objawia. 
Wzgląd na nią i na szczególny, wyjątkowy 
skład państwa austryaekiego zapewnie był po
w o d e m ,  że w Ustawie tg0 żMaica wolność 
obrządku niedoprowadzoną została do os ta t ecz
nych konsekw encyj ścisłą logicznością przez

teorva wymag u m  h.
Albowiem oprócz towarzystw religijnych, 

p r a w n i e  uzn a n y c h ,  k tórym j a w n o ś ć  i wsjól - 
i) i ś ć  obrządku zostawiona,  każdemu innemu 
w yzn miu tylko w zaciszy domowej na swój 
s p o s ó b  Boga chwalić i przekonaniu religijne
mu zadosvc uczynić dozwolono.

W e d i u g  praw dotąd ob ow ią zu ją cy ch  istnieje

I



w A u s t r y i  s ie d m  o b r  ą d k ó v ,  p r a v u t e  u z m -  

n y c l i  : o b r z ą d e k  r z y m sk o  i g r e c k o - k a tp l i ę k i ,  

o b r z ą d e k  gi e c k o - n ie u n ic k i ,  a u g s b u r s k i  L u t r z y ) ,  
h e l w e c k i  J v a lw in i ' ,  ż y d o w sk i  i u n i l a r s k i .

Z p o r ó w n a n ia  a r t .  I g o  z a r t .  7 y m  u s ta w y  
4 g o  M a rc a  o k a z u je  s i ę ,  d  d e j  że o p r ó c z  ty c h  
s i e d m iu ,  in n y m  w y z n a n io m  (czyli to  już i s tn ie 

j ą c y m ,  czyli d o p ie r o  p o w s ta ć  m a ją c y m )  z a w ią 

zyw anie  się  w to w a r z y s tw a  czyli s e k ty  d o z w o 

lo n e  j e s t  ty lk o  p o d  w a r u n k a m i  w a r t .  7 m y m  

o b ję te m i .  T o  s a m o  k o n s ty tu c y a  d la  P ru s s  z bgo  

G r u d n i a  z. r .  w y ra ź n i e  s ta n o w i .

N a jw a ż n ie j s z e ,  a d la  n a s z e g o  k r a ju  w s z c z e 

g ó ln o śc i  z n a s tę p s tw a m i  dziś  j e s z c z e  w c a łe j  
o b s z e r n o ś c i  n ie  o b l ic z o n e m i  p o łą c z o n e  są d w a  
p o s ta n o  \ ienia u s ta w y  ł g o  M a r c a :  E in a n c v p a -
c y a  k o ś c io ła  k a to l i c k ie g o  z p o d  w p ły w u  w ła d z y  

p a ń s tw a  i z n ie s ie n ie  w s z e lk ic h  o g r a n ic z e ń  Ż y 
d ó w  p o d  w z g lę d e m  p r a w  c y w i ln y c h  i p o l i ty 
c z n y c h .

W i a d o m o  j a k i e  j a r z m o  k o ś c ió ł  k a to l ic k i  od  

c zasó w  Jó z e fa  II  w A u s t r y i  d ź w ig a ł ,  z n a n e  są 

ty s ią c z n e  r o z p o r z ą d z e n i a  in p u b lic  is ecc les/a -  

s łic is , ś c ie śn ia ją c e  w ła d z e  k o ś c io ła ,  o g r a n ic z a 

j ą c e  s w o b o d n e  r o z w ija n ie  się  j e g o  na p o d s t a 

w ie  w ła s n e j ,  r o d z im e j .

R z ąd  J ó z e fa  ł l  j a k k o lw ie k  e n e r g ic z n y  i św ia 

t ły  na ów  czas  p o s u n ą ł  s ię  za d d e k o  n a  lej 

d r o d z e .  N ie  p r z e s ta j ą c  na  t e in ,  że o d p a r ł  w ta r -  

g m e n ie  k u ry i  r z y m sk ie j  w s p r a w y  ś w ie c k ie ,  i 

c o fn ą ł  j ą  w z a k r e s  w ła d z y  jej p r z y n a le ż n y ,  k t ó 

r y  p r z e k r o c z y ła  w w ie k a c h  ś r e d n i c h ;  n ie  p r z e 
s ta ją c  n a  le n n ,  że z a b r a ł  i r o z t r w o n i ł  w ie lk ą  
część  m a ją tk u  k o ś c ie ln e g o  — r z ą d  a u s t r y a c k i  za 
J ó z e f a  i F r a n c i s z k a  p r z e k r o c z y ł  s a m  g r a n ic e ,

o d d z ie la ją c e  n ie z b y tą  k o n ie c z n o ś c ią  w ła d z ę  ś w ie 

c k ą  o d  d u c h o w n e j  i r o z p o c z ą ł  ś m ia łą  r ę k ą  r e 

fo rm y  w e  w ła s n y m  o b r ę b i e  k o ś c io ła .
PDokończenie nastąpiJ.

S o k a l  10 Kwietnia.  Kilkodniowa sanna ,  która 
się pokazała w m a r c u , dozwoliła potrosze zwieść 
drzewa na spław Bugiem j do GJańska przeznaczone
go, i tak mają pójść z drzewem Adam hr. Zamojski, 
bracia H orow ice z Sokala, Salomon Dubieński zK ry -  
stynopola; znaczna jednak część drzewa została w la
sach nie zwieziona. Ognie są dosyć częste w  tćj 
okolicy i tak w  Tartakowie , Leszczkowie, po dwa 

razy wCielęż.u; wszędzie po kilkanaście d o m ó w  spło 
nęło. O byw atele starozakonni nabrali wielkićj ocho 
ty do brania dzierżaw, za któremi mocno krzątają się 
a naw t już zawarli wcześnie parę podobnych in
teresów. ( Pam iętnik C.osp. )

Praga  13 Kw etnia. (Korresp .) Były cesarz 
berdynand wyjechał stąd wczoraj rano do O ło m u ń 
ca Podróż ta daje powód do różn ch domysłów, 
tćm bardziej,  iż wiadomćm było że młody cesarz 
miał tu przybyć za tydzień na odwiedziny do sw o 
jego wuja. W ieczorem  rozeszła się tu w iadom ość ,  
jakoby minister hr. S tad ion  miał się podać do dy
m is j i ,  a w  miejsce jego  miał być przeznaczony p. 

Schmerling , dawnićj minister państw a niemieckiego 
w Frankfurcie. W  razie gdyby ta nowina miała 
być sprawdzoną, poczytywano ministeryum Schwar- 
ze n b erg -  Schmerling za krótką bardzo mające przy
szłość, i mniemano, iż takowe zastąp onein w krótce- 
by być musiało przez gabinet D ob lho f-W essenberg .

Nieukontentowanie przeciw rządowi wzrasta zna
cznie w  całych Czechach, i g(]y |)y ty| ko Madjary 
chcieli uczynić jakieś koncesye S łow akom , w netby 
‘u  'ch sprawa była popularną. Czesi wielce są cie
kawi na przyszły sejm galicyjski prowincjonalny, i 
Wielkie na nim zakładają nadzieje.

—  2 —

B. deputowany Brauner,  po krótkim tu pobycie, 
podczas którego wytłumaczył pow ody dla jakich p ra
cuje w Wiedniu nad zastosowaniem nadanej przez 
cesarza konstytucji  dla Czech, wyjechał znowu do 
b i e d n a ,  skąd jako komisarz nadzwyczajny cesarki,  
ma być w ydanym  tło Węgier dla wyrozumienia ży
czeń S łow aków  i przedstawienia takowych rządowi. 
Znany deputowany Rieger wyjeżdża do Frankfurtu  
nad ' lenem

Dzis sądzonym tu był proces Dr. H aw liczka ,  0- 
skarżonego o atakowanie konstytucyi. P. H aw li
czek sam obronę swoją w nosił ,  i tćm lepsze miał 
pole dla siebie, iż prokurator  rządowy p. Ambros, 
jak nujniezręcznicjsze zastósowanie praw a przeciw 
niemu wymierzył. W  obronie swojćj Dr. H aw li
czek oświadczył, iż naród nie może tćj konstytucyi 
uważać za obowiązującą , gdyż takowa nie wynikła 
z porozumienia się wspólnego monarchy z narodem, 
ale narzuconą mu została. Sąd przysięgłych uznał 
oskarżonego jednogłośnie za niewinnego. Jeżeli Dr. 
Hawliczek był dotąd w opiniach swoich arbitralnym, 
i wielce zawziętym przeciw tym którzy przed jego 
zdaniem niezginali kolana, spodziewać się należy, że 
skutek tego procesu zarozumiałość jego  do wyższe
go jeszcze podniesie stopnia.

Z agrzeb  7 Kwietnia.  ( M ayerhofer i  R a ja cz j  cz. 
Skupsstyna  1. Świeżo mianowany jenera ł  Mayerho- 
fer przybył tu wczoraj z W ied n ia ,  a dziś już do 
Belgradu odjechał,  dokąd depesze i ordery powiózł, 
które Cesarz księciu serbskiemu (W . krzyż L eopol
da), jenerałow i Kniczanin (kom. krzyż żelaznej ko
rony , serbskiemu ministrowi sp raw  wewnętrznych 
p. Garaszanin i prezydentowi senatu  p. Symicz (Leo
polda) posyła. M ajerhofer  zajmie z pow ro tem  w  
Mitrowioy stanowisko brygadyera patryarsze a d  la- 
tas  przydany. Rajaczycz miał dostać od ministeryum 
upoważnienie do uorganizowania w ojew ództw a se rb 
skiego w  porozumieniu z reprezentantami narodu , 

i toć to jest zapewne powodem  rozpisania Skup- 

sztyny (Zgromadzenia narodowego) na dzień 2 t  M a 
ja do Zemunu (Semlin). W edle  opowiadania Ma 
yerhofera postanowiło ministeryum wcielić woje
w ództw o serbskie w poczet ziem koronnych, a nad
to w oktrojowanćj konsty tucyi, o ile się ona po łu
dniowych słowiańskich do korony węgierskiej na le
żących ziem dotyczy, s tosowne porobić zmiany, k tó
re niebawem urzędowie się ogłoszą. Co się zaś ty
czy stanowiska pogranicza wojskowego, jako-też po 
twierdzenia uchw ał sejmu chorwackiego, nie umiał 
Mayerhofer nic s tanowczego powiedzieć. (C. B).

P ra g a  10 K w ietn ia■ [N o w y  w y b ó r  S łow iań sk ie j  
łapy). Kotnissya ustanowiona do prowadzenia ty m 
czasowego spraw  Lipy Słowiańskiej, przedsięwzięła 
skrulynum aż do 12ej godziny w nocy i nazajutrz 
do 8ej godziny wieczór. W y borców  do nowego 
wydziału kierującego S lo w  Lipy było 179. W ię
kszością głosów wybrano 50 członków do wydziału 
na rok cały. Z wię,ćj znajomych nam imion są na
stępując •: Koszut pastor 178 g ło só w ; M oscr,  reda
ktor satyrycznego pisma “Brejle- 178; W aw ra ,  178; 
Dr. Frycz 177; Dr. Rieger 176 ,  Dr. Klaudy 1.7-i; 
Fr. Hawliczek 17 4; Dr. Pinkas 173; X. Sztulc 172;
K Tyl 170: W. Hanka 164: E rb e n  144; W  Du- 
szan Lambl 139; Wojciech Dcyin 135; Pr. Trojan 
128; K Hawliczek l | 0 ;  D r  Jo rdan  102 głosów.

(.-V. L. SI.)

— Dnia  10 Kwietnia.  Słychać że Dr. B rauner o d 
jechał do W iednia ,  aby ztamtąd udać się na Slo- 
waczyznę jako komissarz królewski dla uorganizo
wania tćj nowej koronnej ziemi. [C. B.)

P ra g a  11 Kwietnia.  ( Manifest aeye na cześć I/ a - 
d ja ro w ) .  Wczoraj około wieczora odszedł koleją 
żelazną jeden batalion stojących tu  Madjarów. O d 
jazd był przeznaczony na 6tą godzinę, zwlókł się j e 
dnak do 8 y , .  Niezliczone mnóstwo ludu kryło ba 
szty, dworzec kolei, przyboczną drogę i blisko leżą

cy Zyżkow Gdy żołnierze już w wagonach siedzieli, 
zagrzmiało z tysiąca ust rozgłośne: E l i  en K o szu t!  
h h e n  M agyar!  któremu końca niebyło. N adare
mnie s tara ła  się turecka muzyka przygłuszyć te o- 
krzyki przygrywaniem różnych, naw et narodowych 
Pieśni; nikt jej niestyszał. J ak się czasy zm ien ia ją ! 
Któżby się przed pót-rokiem był spodziewał, aby 
w  naszej Pradze M adjarom »E !ien . wykrzykiwano? 
A kto tego jest przyczyną, pytamy s ię?  Jedynie po- 
htyka dzisiejszego m in is te ryum ; — oktrojow ana kon- 
s t j tu c y a .— Żołnierze z w agonów  odpow iadali  z g ro 
madzonej publiczności z rozpromienioną twarzą w o-  
łam em : Elien P r a g a !  (S ław a Pradze), Elien M in-  
den.  (Sława wszystkim), Elien Czech o r s a g ! (Sława 
czeskiej ziemi) i t. p. ( N  L SI)

D. 11 Kwietniu. [N o w a  p e t y c y a  o nadan ie  k o n 
s ty tu c y i  p r ze z  sejm  w y p ra co w a n e  i). Stronnictw o 
»u m ia rk o w a n e« w  Lipie Słowiańskiej, do którego i 
p K. Hawliczek należy, niezadowolnione petycyą 
stronnictwa -u ltra  - radykalnego, o nadanie konsty
tucyi przez sejm uchwalonej, wypracow ało  z swojej 
strony petycyą w tym samym p rzed m io c ie , którą 

w pismach czasowych umieściło. Różnica je s t  w for
mie tylko, albowiem  nie* żądając usunięcia m iniste
ryum teraźniejszego, jako-też unieważnienia dotycb- 
szasowych jego rozporządzeń, opiera się jedynie na 
patentach z 3g i 6go Czerwca, któremi były cesarz 
F erdynand Iszy pow  dał sejm pierwszy u s ta w o d a w 
czy austryacki; żąda zatćrn tylko dotrzymania o b ie 
tnicy cesarskiego słowa Skutek byłby przeto tenże 
sam jak i pierwszej petycyi; w  czasie bowiem  w y
słuchania tych żądań ministeryum pewnieby ustąpi
ło, a następnie i wszystkie jego rozporządzenia nie- 
ważneiniby być musiały. W szakże,  jak same Nar. 
Now. u trzymują, nie jes t to nic innego jak tylko 
wielka po li tyc zn a  demons t r ą c y  a.

W ie le ń  (K o n c e s y e  i  ła sk i  d la  pogran icza  w o j 

skowego).  Ban Jellaczycz dostał dw a własnoręczne 
bilety od cesarza z d. 31 M arca,  w  których ob ie
tnica zawarta, iż na zasadzie 75 § konstytucji z 4 
Marca kraińcy tgraenzor) jako żołnierze we wszyst
kich sprawach służby pograniczno-wojskowej tyczą
cych się podlegać mają centralnej władzy w ykonaw 
czej; zresztą zarówno z innemi austryackiej m o n a r 
chii prowincyaini w łasne urządzenie ziemskie mieć 
będą, również udział mieć we wszystkich praw ach  
innym obywatelom przyznanych W  drugim liście 
odpuszcza kraincom cesarz pożyczkę z eraryum w  
czasach głodu zaciągniętą w kwocie 1,424,440 złr.
5 1 »/, kr. m. k. . i j y  y ,

W iedeń  16 Kwiet .  < Proklam ncya  feld tn. BMima). 
“ Do mieszkańców Wiednia. N. Cesarz raczył po- 
wierzyć fc Idin. W elden inną ważną missyą, mnie zaś 

jenerałem  komenderującym w  wyższćj i niższej A u 
stryi i zastępcą gubernatora mianować. Będzie mo- 
jt m staraniem utrzymać z najściślejszą spraw ied liw o
ścią rozporządzone przez mojego poprzednika środki 
na czas stanu wyjątkowego stolicy. Spokojni oby
watele Wiednia znajdą tę samą co dotąd o p ie k ę ; 
przeciwko źle myślącym zaś,  przeciwko w ichrzycie
lom publicznego porządku i spokojności będę umiał 
z siłą wystąpić i zamiary i h zniweczyć.

(podp.) baron Bdhm feldm.
' K orpusy  / e z trw o w e  . W  skutku najwyższego roz

kazu ściągni mym będzie na Marchfeld pod W ie 
dniem korpus rezerwowy z 22 do 25,000 wojska 
złożony, drugi zaś korpus takowy w  okolicy P ettau  
w  niższej Styryi o sile 15,000 ludzi, obadw a naj
dalej do dnia 10 p-m Zapewniają że również »■ Cze
chach między Tabor a Budweis ściągniony zostanie 
korpus rezerwow y od obu poprzednich silniejszy.

(,Kw alif ikowanie  d r a  CoUlmark). C. k. sąd kry
minalny wiedeński uznał dra Goldmark b. d ep u to 
w anego, za kwalifikującego się do karnego śledztwa



o zdradę głów ną i uczestnictwo w  morderstwie, i po 
s tan o w ił  ścigać go listami gończe .n i.

I (j tiz wicil wires.')
\ 7. teatru w o ju j) ' R ozeta  Szla jkn  donosi z W i e 

dnia l i b . t n  "Wczoraj już nadeszła w iadomość o zna

cznej klęsce przez wojska cesarskie pod W aitzen  p o 
niesionej. Jeśli w ierzyć można pogłoskom , p o w o 
dem tej klęski był zamiar ks. W indischgratz przeła
mania środka armii powstańczej. Ten plan wszak
że niclylko żc się zupełnie n ie p o w ió d ł , ale nadto  

udało się pow stańcom  obejść le w e  skrzydło cesar
skich pod W aitzen , wziąść szturmem to miasto i sta
luje na prostej drodze do K o m o m . O baw iano się  

zatem przejścia Dunaju pod Gónyo i połączenia się 
z D em b iń sk im , który ma stać pod Stuhl W eissen-  

burgiein. N iew ątpliwą już jest  śmierć feldin Gótza, 
lecz w jaki sposób nastąpiła nic n iew iadom o p e w n e
go. Bem ma stać pod Debreczynem Niepomyślny  

stan sprawy węgierskiej,  każe się spodziewać inter
w e n c j i  rossyjskiej; m ów ią  m ia n ow ic ie ,  że znaczna  

siła Rossyan ma wkroczyć przez K raków ; z drugiej 
strony jednak zapewniają, że sam cesarz i hr. Sta
dion opierają się temu projek tow i.» Pod datą 15 b. 
m. tenże dziennik donosi, że pom oc rossyjska przy
jęła została i że na początek 3 0 ,0 0 0  Rossyan w yru 

szy przez Kraków do W ęgier .
—  Cesarz Mikołaj m ianował feldm. R adeckiego  

marszałkiem armii rossyjskiej i w łaścicielem  pułku  

huzarów , który dotychczas nosił imię zmarłego kró

la niderlandzkiego.
—  Niepodlega już żadnćj w ą tp l iw o ś c i , żc w szy 

stkie pogłoski o okrucieństwach jakich się wojsko  
Bema dopuścić miało w  Siedm iogrodzie  są zmyślone  
Gdy pew ien  fanatyk nazwiskiem Dobokai w skazywał  
B em ow i drogę ,  którą cz łonkow ie  rumańskiego ko
mitetu i niektórzy znakomici sasow ie  uciekli.  Bem  

ośw iadczy ł m u ,  że nieprzybywa ludy rozdwajać ale 
je  bratać, że jeśli sam ch w ycił  się oręża, to dlate
go tylko, aby walczyć z ciemięzcami ludów.

( i. Br esc i  i). W e d łu g  św ie ż y c h  w i a d o m o ś c i  z Bre-  
sc i i ,  niema s łow a  prawdy w  doniesieniach o okru
c i e ń s t w a c h ,  jakich się tamtejsi mieszkańcy podczas 

bombardowania dopuścić mieli na Niem cach
_________________________  (Gat. S łląs .)

N i e  m c y.
Berlin 15 K w ietnia (Posiedzenie l e j  Izby). P o  

ogólnej dyskussyi nad przedstawionym ze strony rzą
du projektem do prawa o plakatach, Izba przystąpi
ła do g łosowania nad pojedyńczerni paragrafami. § l 
projektu brzmi juk następuje: "Z wyjątkiem o b w ie 
szczeń władz publicznych , plakaty i ogłoszenia  m o 
gą zawierać jedynie doniesienia o w idow iskach, sprze
dażach, skradzionych zgubionych lub znalezionych rze
czach, i t. p- wiadomości przemysłu d otyczące , lub 
zaproszenia na p ozw olon o ,  prawnie oznajmione i 
przyjęte zebrania, i mogą być jod ynie przylepiane w  
miejscach przez m iejscową w ładzę policyjną na ten 

cci wyznaczonych.* Cała lew ica i niektórzy człon
kow ie praw ego  środka glosują przeciwko temu pa
ragrafowi, który 162 głosami przeciwko 146, a Za- 

tćm większością l i g łosów  odrzuconym zostaje. § 2  

• Ktokolwiek chce na ulicach i publicznych placach  
sprzedawać albo roznosić druki lub ryciny, winien  

mieć na to od m iejscowej władzy policyjnćj kartę 

pozw olenia , na którćj nazwisko jego  umieszczonćm  
być pow inno. P o zw o len ie  to może mu być w każ 
dym czasie odebrane • Kom issya centralna wnosi po

prawkę tej osnowy: . .pozwolenie może hyc odebra
ne z tych samych powodów', z których w ed łu g  pra
w a następow ać z w; kło odbieranie koncessyi przemy
s ło w ych .-  Izba paragraf z poprawką komissyi w ięk 
szością 5 g ło só w  przyjmuje ( 1 5 7  przeciwko I ó2)  

R ów n ie  nieznaczną większością przyjęty zostaje § 3. 
*- Przekroczenia powyższych przepisów pociągają za 

sobą karę policyjni} do w ysokości 50 talarów, lub
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wrazić niemożności zapłacenia jej 8 ty god n iow e w ię 

z ien ie .« Na tein posiedzenie zakończone. P ra w o  
pow yższe  o tyle jest w ażne że ministeryum od przy
jęcia go, równie jak poznićj przedstawić się mają

cego  prawa o nadużyciach druku i publicznych z g r o 
madzeniach, zależnym czyni zniesienie stanu o b lę 
żenia Berlina.

( I f ’rażenie noty aust iyackićj). Ostatnia nota ga
binetu austryackiego z 8 b. m dzisiaj tu nadeszła, 
nadzwyczajne sprawiła wrażenie. Na giełdzie w y 
dzierano sobie gazetę wiedeńską i kilka razy g ł o 
śno ją czytano Dziwną przecież jest rzeczą, że ó w  
dokument żadnego n iew yw arł  w p ł \ w u  na kurs pa
p ierów , przeciwnie w y w o ła ł  ona w  ludziach giełdy  
wojenne usposob ien ie ,  a z wielu  stron dawały się 

słyszeć glosy, że w  najgorszym razie Prusy znajdą 
się w  tein samem położeniu co przed rozpoczęciem  
7 letniej wojny; lecz gdy później nadeszła w iadomość  

że prawo o plakatach tak dobrze jak odrzucone z o 
stało, zmieniły się postacie i papiery spadły. Zda
wano się obaw iać  ekscessów  przeszłego lata. W  Iz
bic nic jeszcze o nocie niewiedziano; lecz na publi
cznych miejscach pow szechnie  już była znana i żw a 
w e  nad nią prowadzono dyskussye. Zdania o przy
czynach i skutkach były, jak ła tw o  pojąć, nadzwyczaj 
rozmaite; lecz i przy tej sposobności można było u- 

ważać jak głęboko wkorzeniona jest nieufność do 
obecnego  ministeryum. W  dw óch  punktach prze
cież zgadzano się zupełnie; w  tem naprzód, że o ło-  

ni 11 niecki gabinet tą razą otw arcie  i bezwzględnie  

się oświadczył; powtóre że teraz rzeczą jest berliń

skiego gabinetu odpow iedzieć  ze sw ego  stanowiska  

rów nie otw arcie  i równie bezwzględnie.

( Pogłoski). Pow szech n ie  m ów ią  o nadeszłych z 

Frankfurtu nad Menem wiadom  ściach które obudzi
ły w' rządzie tutejszym obaw ę, aby spokojność sto li

cy nie została zakłóconą. O tych w iadom ościach  
nic szczegó łow eg o  dotąd n iew iadom o. Zapewniają  
w s z a k ż e  że j e n  W r a n g e l  o d e b r a ł  p o l e c e n ie ,  a b y  p rz y  
pierwszym rozruchu, jakiby mógł nastąpić, praw'o d o 

raźne ogłosił .

(Z tea tru  w o jny  duńskiej). Pierwsza brygada ar
mii związkowej wyruszyła 13 b. m. z llad ersleb en  do 

Jutlandyi, gdzie wkroczyć miała nazajutrz. Zdaje się, 

że Kolding i cała Jutlandya zajęta będzie bez w ie l 
kiego oporu, gdyż w edług  jednomyślnych zeznań jeń 
ców , wojsko duńskie zupełnie jest zdemoralizowane.  
Donoszą z Ulderup 13go, że korpus sasko-bawarski  
wyruszywszy z Sundew itt  zdobył szańce Diippelskie. 
W ojsko niemieckie miało się odznaczyć walecznością .

(Gaz. Sz/ąs .)

F rankju rt n. M. 11 K w ietnia. Posiedzenie zgro
madzenia narodowego.)  Od samej już 8 z rana ko

śció ł ś. P aw ła  do natłoku był przepełnionym; publi
czność bo w iem  ważnych spodziewała się rozpraw z 
p o w o d u  sprawozdania powróconćj z Berlina deputa- 

cyi. O godz. 10 Izba zebrana była w  komplecie. Na 
ław ie  ministrów zasiadają prezes rady von Gagern, 

B eckerath , P e u ck er ,  Mohl i Bassermann. Na po
czątku sessyi minister wojny von Peucker składa ra
port z czynności ministeryum odnośnie  do wojny  

duńskiej, z którego okazuje się że siła wojsk związ
kowych w Szleswiku w ynosi 4 5 ,0 0 0  ze 100 dzia
łami Następnie prezes Sim son wśród najgłębszej ci
szy odczytuje sprawozdanie deputacyi do Berlina w y
słanej dla zaofiarowania królowi pruskiemu cesar
skiej korony. W  skutek' tego sprawozdania deput. 
Heckscher przedstawia naglący w niosek , aby artykuł 
1- Rozdziału III konstytucyi zmienić w  ten sposób:  
"Rząd państwa N iem ieckiego składa się z namiestnika  

państwa i e członków rządu (znany t0 już projekt 
dyrektoryatu pod kolejną prezydencyą Prus i Austryi 

z rezydencyą w  Frankfurcie). Drugi naglący w niosek  
dep. Kierulf  brzmi jak następuje: l .  u staw od aw cze  

zgromadzenie narodow e oświadcza uroczyście w o b e c  
Niemieckiego narodu , że obstaje niezmiennie przy

uchwalonej i ogłoszonej przez s ieb ie  konstytucyi, o-  

raz praw ie  w yborczem , 2 spraw ozdanie deputacyi  
przekazuje właściwej komissyi do jak najprędszego  

rozpoznania.. Trzeci w niosek  naglący dep. Mohl: 

•zw ażyw szy ,  że odpowiedź króla pruskiego za o d 
m ów ien ie  korony cesarskiej uważać trzeba, zgrom a
dzenie nnrodow e postanawia że kwestya najw yższe
go w  N iem czech naczelnictwa jest kwestyą otw artą  

i przekazuje ją komissyi z 30 członków, aby takow ą  

na n o w o  rozpoznała i rapport Izbie złożyła. D ep .  
Dicskau w nosi,  aby zgromadzenie narodow e zm ien i
ło paragraf o najwyższej w ładzy w  ten sposób:  
• W ładza wykonawcza państwa Niemieckiego p o w ie 
rzona będzie prezesow i co łat 4 przez lud wybierać  

się mającemu; każdy Niem iec  może być w y b r a n y ”

Zgromadzenie jeden tylko w n io se k ,  drugi z kolei, 

dep. Kierulf za naglący uznało, i po krótkiej dysku

s j i  do s tan ow czego  nad nim g łosow ania  przystąpiło. 
W niosek ten większością  2 76  g ło s ó w  przeciw  159 

został przyjęty; na czćin posiedzenie dzisiejsze za
kończono." (S taa t i-Anz.)

F ra n cy  a.
P a ryż  12 Kwietnia. (Posiedzenie Zgro. naród, 

in te rp e lta c y e  p . L edru-B ollin , pobicie s if  dwóch re 
prezentantów ). Posiedzen ie  rozpoczęło od skarg na 
n iedochow anie  potrzebnej tajemnicy przy w o to w a n iu  
na radzców stanu. Z jednego  posiedzenia na dru

gie, jeden z sekretarzy, jak sam prezes zgrom, pu

ścili w  ob ieg  kartki donoszące ile kto otrzymał już 

głosów . Na wniosek p. M ortim er-Ternaux, zgrom,  

odłożyło  dalsze w o to w a m e  na dzień następny.
Pan L ed r u -B o l l in  interpellował potem ministra 

spraw w ew n ętrzn ych , z p o w o d u ,  jak m ó w ił ,  po

gw ałcen ia  w olności posiedzeń przygotowawczych do 
w yborów , przez nasyłanie komissarzy polieyi.  M i
nister zasłaniał się prawem z r. 1790 i 1848; p ierw 
sze dozwala mu n idz iru policyjnego w e  wszystkich  
zgromadzeniach publicznych , drugie w  klubach. D o  
jakiejbądź zatem kategoryi policzy p. L ed r u -R o ll in  
zebrania których broni, władza publiczna ma prawo  

mieć na ich posiedzeniach sw oich  agentów.

P o m im o  raz jeszcze zabranego głosu  przez p L e-  

dru Boll in , Izba przeszła do porządku dziennego pro

s t e g o ,  odrzucając przedstawiony przezeń porządek 

dzienny m otyw ow any.

Przytem wypadek zaszły w  jednój z sal prowadzą
cych do sali posiedzeń, od w rócił  wszystkich uw agę  

od dyskussyi. P. Raspail Eugeniusz reprezentant, 
syn ow iec  skazanego przez sąd najwyższy w  Bour-  
g e s ,  napotkawszy p. P o in t ,  także reprezentanta  
dał mu policzek. Przytomni przeszkodzili dal
szej bitwie, a prokurator generalny B a roch e ,  obecny  

na posiedzeniu zgrom, wniósł natychmiast żądanie  
upoważnienia sądow ego ścigania p. Raspail. P o  krót
kiej naradzie w  biurach, po wysłuchaniu sam ego p. 
Point i kornissarza policyi zgrom, który był św ia d 
kiem czynu. Zgromadzenie znaczną w iększością  d o 
zw oliło  oddania napastnika pod sąd.

Powiadają że p. E. Raspail dopuścił się. tej znie

wagi na panu Point za św ia d ec tw o  jakie ten złożył 
przed sądem najwyższym naprzeciw jego  stryjowi.

—  D w ud zies tu  cz łonków  Rady państwa już zosta
ło  w ybranych. P o w o łan i  są pp. Vivien, reprezentant  
ludu; Macarel, radca stanu; Boulatignier, reprezen
tant i radca stanu; Jouvencel radca stanu; B ethm ont  

były minister; Cormenin reprezen. Marchand radca 
stanu; Stourm, repr. B o u e h e n e  Lefer radca st. J Si 
mon repr. Maillard rad. st. R ivet były rad. st. Gaul
tier de Rumilly repr. Darricau szef wydziału  w  mi
nisteryum wojny; Boudet repr. Landrin repr. Para- 
vcy, rad st. Havin repr. Boulay Jó*zef rad. stanu.

( Indepen.)
Dnia  13 Kwietnia. Zgromadzenie rozpoczęło s w e  

prace od g łosow ania  na c z ł o n k ó w  do Rady państwa,  
które ciągnęło się aż do‘ 2gjćj. Poczćm  za w o to w a -  
ło  poprawki przedstawione do budżetu wyznań. P o-
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p r a w k i  lć odnosiły się do miliona franków dla d u 
chow ieństw a wiejskiego i do u tworzenia -iOto n o 
wych p robostw  filialnych. P. de F alloux , minister 
oświecenia i wyznali, w  zabranym głosie dziękował 
Zgromadzeniu za okazanie tyła hojności,  gdy szło 
o interesa oświecenia i re lig ii ,  w teczas w łaśn ie ,  
kiedy usiłowało zaprowadzić tak ścisłą oszczędność 
w  wydatkach dotyczących in teresów  materyalnych.

Przystąpiono potem do budżetu  finansów. W  t<j 
części budże tu ,  najważniejszej ze wszystkich, mini
ster Passy stara się zaprowadzić jak największą o- 
szczędność, jak  najtańsze ściąganie poda tków , lecz 
czas zakrótki,  aby można już było otrzymać pomyśl
ne skutki.

Członek skrajnej łewćj, p. Chavoix przedstawił po
p raw k ę ,  końcem spłacenia 45 cent. Popierali go 
pp. L e d r u - R o ł l i n , Flocon i G en t;  mówili przeciw 
pp. Goudcbaux i D ucłe rc ,  obaj byli ministrowie. 
P odczas dyskussyi p. Duclerc w yjaw ił ,  iż za rządu 
tymczasowego była już mowa o ogłoszeniu bankru
ctwa Francyi,  lecz większość rządu te m u  się opar
ła. P . Ledru-Rollin , jakby zaskarżenie to biorąc do 
siebie, oświadczył, iż pierwszy był za ustanowieniem 
podatku nadzw yczajnego , lecz nie 45 cent. ale da
leko większego i nie na ubog ich ,  ale na bogatych.

W zburzenie było wielkie w  sa li ,  p. Dupont de 
1’Eure) oświadczył,  że w  rządzie tymczasowym nie 
było nirazu mowy o ogłoszeniu bankructwa. Pan 
Duclerc naglony aby wyjawił nazwisko proponują
cego bankructwo, zszedł z mównicy nic nie pow ie
dziawszy.

W niosek p Chavoix dotyczący 45 cent. został od 
rzucony 514 głosami przeciw 119.

—  Z dalszego głosowania na radzców  stanu pa
liły wybory na pp. Jana R e y n a u d , Cbarlon Pcri-  
gnon, Pons (de l’Herault), Lignier i Ferd. Cuvier.

—  H u n k  lu d o w y  założony przez p. P roudhon  zam
knął sw e działania. Założyciel sam to ogłasza w 

Dzienniku l.e Peuple. Będąc skazany na kilka zna
cznych sztrofów i kilkanaście lat w ięzienia, w ypada
jących z dodania pojedynczych wyroków, p P ro u d 
hon zmuszony uciekać przed więzieniem, i nie m o
gąc sam kierować swym bankiem, zamyka go Od 
czasu otwarcia suskrybcyi wpłynęło tylko 17,933 fr. 
rozchód wynosi fr. 8 147 ,  pozostałość będzie roz
dzielona pomiędzy suskrybtorów. Lecz p. Proudhon 
oświadcza, że gdziekolw iek będzie m ieszkał, p o t r a 
fi spłacić resztę z pracy własnej.

W  ł  o e  h y.
(Szczegóły  z Genui). W iadom ości u rzędow e o 

wzięciu Genui przez jen. La M arm ora jeszcze me 
nadeszły, Dziennik turyński Saggiatore , podaje n a 
stępne szczegóły: » Piszą nam z Genui dnia 5 K w ie 
tnia, że wojsko jen. La M armora zdobyło przedmie
ście śgo Teodora, biorąc szturmem domy jeden po- 
drugim. O godz. 11 rano , powstańcy zajmujący ba- 
teryę i ufortyfikowane koszary Porta Lanterna  broń 
złożyli

><Konsulowie zagraniczni, przywdziani w m undu 
ry udali się do jenera ła ,  prosząc o wstrzymanie o- 
gnia i o kapitu lacją  dla powstańców. Jenerał do
zwolił trzeeh godzin do przyjęcia następnych w arun 
ków : oddanie w a ro w n i ,  złożenie broni i danie za
kładników, 21 godzin daje czasu powstańcom do e- 

m igrowania.
-Zamiast przyjęcia tych w arunków , powstańcy o- 

beszli zdradziecko pozycyę ty ra l ie rów  i zaczęli attak 
nanow o przed upływem trzech godzin. Z odejściem 
kuryera bitwa się rozpoczęła; wojsko za jm .w a lo  
mocną pozycyą San Rocco panującą nad b ram ą śgo 
Tomasza i pozycyę San Giorgio.

-Ze strony wojska zginął major Celesia i ad ju tan t 
jenerała P io  Falio, czterech oficerów było rannych. 
Powstańcy ponieśli wielką stratę.

— W  Toskanii i w  Rzymie ciągle też same d e 

klamacje bez czynów, też same wołania do broni, 
kiedy wojna skończona, przynajmniej o niepodległość 
W ioch; bo zapewne rządy tych dw óch rzplitych nie 
myślą wydać wojny Austryi, kiedy nie chciały w spie
rać usiłowali Karola Alberta. Chyba że się uzbra
jają w obronie w łasnej , w  ob ron ie  now e o stanu 

rzeczy, który jest  teraz zagrożony.
[Nowe szcztg ó ty  pow stania w Genui). -Dziennik 

marsylski Noucil/iste  podaje szczegóły bom bardowania 
Genui. W iadom ość jest z 7go K w ie tn ia ,  przywie
ziona statkiem parowym A lexander.

■■Attak jenerała  La M armora trw a ł  przez dni dwa. 
Miasto broniło się z niepojętą zaciekłością. W idzia
no naw et księży i kobiety bijące się na barykadach. 
Żadne wojsko niemogłoby było wkroczyć do miasta, 
byłoby bowiem przywalone kamieniami którcmi po- 
napełniano domy. Bomby i kule zniszczyły wiele 
dom ów , wiele innych nadpsuly. W  szpitalach cho
rzy byli pozabijani. Okręty znajdujące się w ostoi 
ucierpiały także. Statek parowy l.e  1'onnirre  i 
statki kupieckie służyły schronienie naszym ziom
kom i wielu osobom różnych narodów  uciekającym 
z miasta. Szczęściem nareszcie, ciało konsularne 
potrafiło otrzymać zawieszenie broni na 48 godzin. 
Trzej członkowie rady municypalnej pojechali do T u 
rynu, w celu uproszenia u króla potwierdzenia w a
runków, ponieważ jenerał La M arm ora niechciał 
brać odpowiedzialności na siebie. Okręt liniowy an 
gielski stojący w  porcie od niejakiego czasu, w yko
nał kilka ruchów , które Genueńczykom okazały się 
być nieprzyjaznemi, w razie jeśliby rozejm nie był 
przyjęty Oto są warunki rozejinu:

“P ropozycja  rady municypalnej podana je n e ra ło 
wi La M armora:

"1. Jenerał La Marmora zajmie ze swćm w oj
skiem miasto i warownie. 2. Udzieloną jest amne- 
stya zupełna i własność zabespieczona. 3. Zakła

dnicy i więźniowie będą zobopólnie zwróceni. 4. 

Gwardya narodowa będzie zredukowaną do liczby 

prawem przepisanej, wszyscy nienależący do gwar- 
dyi złożą broń natychmiast.  — Genua (! Kwietnia o 
godzinie Oćj rano .

-Liczba zabitych jes t wielką z obu stron. W  chwili 
kiedy statek A le x a n d e r  opuszczał G enuę ,  rozeszia 
się pogłoska, że 2000 Lom bardów  przybyło do mia
sta drogą z Toskanii i że 4000 inne miało w kró t
ce nadejść. Pomiędzy licznymi podróżnymi znajduje 
się na statku p. Monlannclli,  jeden z byłego t r \ -  

uuiwiratu florenckiego.*
— Inna korrespondeneya z portu genueńskiego 

potwierdzając opis powyższy, powiada, że pozornym 
pow odem  do walki była protestacya przeciw zawie
szeniu broni, rzeczywistym zaś zamiar oderw ania  się 
od P iemontu i niechęć płacenia konirybucyi au- 
stryackiej.

— List pisany z Turynu d. 8 Kwietnia donosi o 
przybyciu tam pp. Orso, Serra i Cavesi, w celu o- 
trzymania potwierdzenia układu zawartego między 
miastem Genuą a jenerałem  La Marmora. Lecz wieść 
się rozchodzi,  że król na warunki przystać nieobce 
i żąda poddaniu się bezwarunkow ego. To może 
sprowadzić nową Walkę,  bo jeszcze część większa 
miasta i warowni jest w ręku powstańców.

Księstwa Naddunajskic.
(Rzecz zajęcia Księstw  ISaddunajskichprzez Iios- 

sp an). La Pressc z 11 K wietnia zawiera korrespon- 
dencyą z Konstantynopola, z której następne p o d a 
jemy wyjątki.

"Reszyd-Uasza i A li-B asza , dwaj najznakomitsi 
stronnicy reform , wolniejsi w swych czynnościach 
przez destytucyą KyZy-Baszy który plątał kroki dy
w anu i starał się dojść do godności wielkiego W e 
zyra wprowadzając do władzy swych przyjaciół, p ro 
wadzą spokojnie i śmiało spraw ę wyparcia Rossyan

z Księstw, na drodze pokoju, lecz bez najmniejsze
go uszczerbku praw  Porcie przynależnych

• W p ra w d z ie  P. T itof zapew nia ,  że wojsko ros- 
syjskie opuści n iebawem  Siedmiogród i Księstwa, 
lecz znając biegłość dyplomacji rossjjsk iej,  wiedząc 
co się dzieje w Austryi i P ru sa ch ,  możemy być 
pew nym i że cesarz Mikołaj nie każe wyprowadzić 
wojsk swych z tych krajów. I to jes t  tak rzeczy wistem, 
że liczba Rossyan zwiększa tam z dniem każdym i 
ze w  tej chwili liczba ich dochodzi od 100 do 110 
tysięcy ludzi. Czy chcecie więcej przekonywających 
dow odów ? Konsul jeneralny rossyjski pan Kotzebue, 
uwiadom ił kajmakana wołosk iego , że kwarantanna na 
granicy rossyjskićj będzie zmniejszoną, na tureckiej 
zaś powiększoną i że on ma potrzebną liczbę ofice
rów  do wykonania tego postanowienia. Kajmakan 
odw ołał się do kommissarza Porty  ottomańskićj F uad-  
Effendego, który pro tes tow ał,  lecz na próżno , gdvż 
obecnie kwarantanna jest już w ręku rossjjskiem.
N ad to ,  jenerał Liidcrs kazał w wielu miejscach Mul
tan i Wołoszczyzny pobudow ać okopy uzbrojone 50 
do <;0 dział; kazał również bić drogi strategiczne, 
dochodzące aż do Siedmiogrodu. W  chwilach tu 
ku li zmian politycznych, byłoby ostatnią nieznajo
mością m niem ać, że Rossya opuści kraje tak korzy
stnie po łożone, z których może działać na wszyst
kie ludności słowiańskie T u rc j i  i Austryi. Zkąd 
iuąd wie ona bardzo dobrze , że porozumienie mię- 
dzy W ęgrami a S łowianami z dniem każdym się 
zwiększa. Krok jaki zrobiła Austrya (korespondent 
wyraża się: le coup d’etat), wszystkich tu zajął na j
mocniej; posłuży on bardziej jeszcze do zbliżenia się 
wszystkich do siebie narodow ości ,  i nie w chwili 
to ,  kiedy podobne zbliżenie się może stać się tyle 
niebezpiecznem dla A u s try i , Rossya pomyśli o opusz
czeniu prowincyi multańsko-wołoskieh.

»Xie myśli więc ona bynajmniej wrócić za Prut.  
W ierzono temu przez czas pewny w K onstan tyno
po lu ,  czyniąc ztąd za nadto zaszczytu Francyi i A n 
glii , ale niesłusznie. Aby przyjść do tego rezultatu, 
trzeba czegoś więcej jak not dc plomatycznych. I le
źli Rossya opuści Księstwa, to dla tego że tak się 
jej spodoba. Nie raz już Anglia protestowała prze
ciwko zajęciu Mołdawii i Wołoszczyzny, co wszakże 
nie przeszkodziło Rossyi wchodzić do nich kiedy 
chciała."

K orrespondent kończy list swój uw agam i,  iż te 
raz właśnie byłby czas dla Anglii i Francyi ozna
czenia rzeczywistego udziału jaki każde z dwóch 
państw, Turcya i Rossya mają w zwierzchnictwie 
nad K sięstw am i,  by tym sposobem usunąć wieczną 
kość niezgody i stan ciągle grożący pokojowi ogól
nemu.

((Redaktor

L U C Y A N  S I E M I E N S K I .

Y E R S E N D  U N G  

iier tarlsbrtlifr iHineralwasser utrt Ses 
% u& eisa!jes.

i ^1' . ^ ar*SlM'*' r ^ ' ’il 'iuellen, be ruhm t seit J a h r -  
/ r *  a s a|tfldS(,ndes durchdringendes Heilm it-  
.' In ,a ' I 1 ) 0,n Unterleib herriihrendcn K rankhe i-  
te n ,  ais: L eber,  Darmkanal,  Niereu etc. wo es ein- 
7\'° In Sl l,l(>r Art ist ,  indem es Krankheiten heilte, 

ie a en andern Heilversuchen w id ers ta n d en , w ird  
nunme ir seit 4 Jahren  init dem besten Erfolge ver- 
l u l ' - - . D i e  Unter-uchung bew ahrter  C h e m i k e r  
•l l | ,(jW|es e n : dass die Q uellen ,  auch w enn sie 
J*1 T e l a n g  aufbew ahrt  w e rd e n ,  keine Zersetzung 
erleiden.

Die Erfahrung der  ausgezeicbnetsten A e r z t e  
Lu  r o p  as  bestatigen die wundervollen Heilwirkun- 
S'‘n dieser versendeten M i n e r a l w a s s e r .  F erner  
beweisen ebensowohl die rasche Yerbreitung ais 
steigen le Zunahme dersclben hinliinglich, welche 
Bereicherung die M e d i c  i n durch das Yersenden 
unsere r  M i n e r a l w a s s e r  gewonnen hat. Von den 
Q u e l l e n :  S p r u d e l ,  M i i h l b r u n n ,  S c h l o s s -  
b r u n n  etc. sind steh'.s, unter arztlicher Aufsicht,  
fr'scb gefiillte T l io n -  und Glasflaschen zu habcn. 
Jeder  K i s t e  ist eine Gebrauchsanweisung beigege-
ben. Es empfiehlt sich hiermit zur schnellsten° und 
piinktlichsten Ausfiihrung allcr geneigten Auftrii°e 
in M i n e r a l w a s s e r  und S p r u d e l s a l z .

K a r l s b a d  im Monat April 1849.
das Minera I wasser-Versendungs-Comptoir  

L-umm, Seifert r t  Comp.

W  Drukarni D. E. Friedleina


